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Delegacja gdańska 
w Warszawie.

W ARSZAW A, 7.7. (wł.) Dziś ba 
wiła tu delegacja w olnego m iasta  
G dańska, k tóra udaje się do Z. S . 
R. R., celem podp isan ia  umów, w 
spraw  ę dostaw y okrętów  dla stoczn i 
gdańskiej.

d a r m o
przejazdka samochodem 
do Z A K O P A N E G O

APARAT FOTOPWIC?*Y
I caty szereg Innych przedm iotów  o- > 
trzymać może k ażd y  Fotoama-o | |

—  —  B liż sz y ch  in form acji ud z ie la  firma:
,D A K“ Sp. zo . p. Sosnowiec, ul Pi‘su i«t ego 14.

Studenci niem ieccy z Krńlewca 
p rzy jadą  do Polski,

W ARSZAW A, 7.7. (wł.). Dnia 1 
sierpnia przybyw a do Polsk i po raź  
p ierw szy w ycieczka profesorów  l 
studentów  wyższych uczelni niem iec­
kich z Królewca. W ycieczka ta zw ie­
dzi cały kraj.

Chamberlain udziela admonicji Hendersonowi
z powodu jego artykułu o m arsz. Piłsudskim .

Rezygnacja posła
komunistycznego W arskiega.

W A R S Z A W A , 7.7. <wł.) Ka roco 
n a rsz a łk a  se jm u  D aszyńsk iego , 
sp ły n ę ło  p ism o posła  kom unistyez 
iego  W arsk ieg o -W arszaw sk ieg o , w, 
£ to rem  k o m u n ik u je , ze sk ład a  m an- 
i a t  poselski.- P ism o  to zostało  wy< 
d an e  z C h ark o w a.

W ARSZAW A, 7.7 (wł.) B. mini­
ste r spraw  zagranicznych  Anglji, 
C ham berlain , w ystosow ał list do o- 
becnego m inistra tegoż resortu  Hen­
dersona, w którym czyni mu w yrzu­
ty z pow odu artykułu, um ieszczone­
g o  w jednym  z dzienników  angiel­
sk ich  przeciw ko ma /. iłkow i P i ł ­
sudskiem u i rzqdom  pom ajowym .

C ham berla in  uw aża, że w ystąp ie­
nie takie m inistra Anglii szkodzi p o ­
lityce angielskiej.

H enderson tłum aczył się  tern, ze 
artykuł ten nap isał jeszcze wtedy, 
gdy nie bvł m inistrem  i w ydruko 
wany on zo s ta ł obecnie bez jego  
zezw olenia.

Pies2onaPW.K.zLubiina
O negdaj w y ru sz y ła  z L u b lin a  n a  

sow szechną w y staw ę  k ra jo w ą  w 
Poznanu w ycieczka m łodzieży  s to ­
w arzyszenia m łodzieży p o lsk ie j. Do 
m arszu L u b lin  — P o z n a ń  stan ę ło  
3-miu zaw odników . M a rsz ru ta  obli- 
Bzona je s t  n a  około 460 k ilom etrów . 
P rze s trzeń  tę  z a m ie rza ją  dzietn i za­
w odnicy odbyć w  c iąg u  dw óch ty ­
godni

Śmiertelna kąpiel 
pensjonarki warszawskiej.

PiO TRK O W , 7. 7 (wł.) A m a­
jątku- Cmjiiiee pod Piotrkow em , n a ­
leżącym  do p. C zesław a T urow oys- 
k iego zdarzy ł się  w czoraj trag icz ­
ny wypadek.

Jedyna córka p. T urow oysk iego  
18 letnia B asia  przybyła do m a­
jątku rodziców  na [wakacje z W ar­
szaw y, w ybrała s ię  ze służącą  do 
kąpieli do  poblisk iego  staw u. W y­
płynąw szy  na środek  staw u zaczęły  
nagle tonąć.

Na krzyk tonących dziew cząt 
po śp ieszy ła  na ratunek p. T uro- 
w oyska o raz  słu żb a  folw arczna. 
W krótce w ydobyto  służącą, k tóra 
z trudem  przyprow adzono  do  p rzy­
tom ności. P an n a  T urow oyska u to ­
nęła. Zw łoki jej w ydobyto  w parę 
godzin  później.

Z m arła  tragicznie p. T urow oy­
ska by ła  uczenlcą 7 k lasy  g im n a­
zjum T aczanow skiej w W arszaw ie i 
zd rad za ła  wielki talent literacki l i ­
tw ory jej zw racały  na siebie uw agę 
profesorów , którzy rokow ali jej d u ­
żą przy sz ło ść  na polu literatury.

Profekty podatkowe rządu.
W ARSZAW A, 7.7. (w ł.) M inisle- inajątKowego, spadkowego, grunto- 

rjum skarbu  w ykańcza 5 now ych w ego i obro tow ego  i w niesione zo- 
projektów  podatkow ych. Projekty  te s tan ą  do sejm u w październiku, 
dotyczą podatków : dochodow ego, przed seslą  budżetow ą.

Lotnictwo cywilne przejdzie pod zarząd
wojskowy.

-  W ARSZAW A, 7.7 (wł.) W skutek 
w zm ożonego rozw oju lotnictw a cy­
wilnego, m inisterjum  kom unikacji w 
porozum ieniu z m inisterjum  spraw  
wojskow ych m a zam iar przekazać 
spraw y lotnictw a cyw ilnego w ła­

dzom  wojskowym .
W tym celu u tw orzony zostan ie 

trzeci podsekretaria t s tanu  przy ml- 
nisterjum  spraw  w ojskow ych dla 
sp raw  lotnictwa.

Ulgowe bilety okrężne.
W ARSZAW A, 7. 7. (wł.) W zwią 

zku z w ystaw ą poznańską m in iste­
rjum kom unikacji zarządziło  w y d a ­
w anie przez dyrekcje kolejowe 15- 
dniow ych ulgow ych biletów okręż­
nych po Polsce. S p rzed aż  biletów 
odbyw a się dotąd tylko w d y rek ­
cjach kolejowych. O becnie zaś p o ­
lecił m i n i s t e r  Kiihn w prow adzić 
sp rzedaż ulgow ych biletów okręż­

nych, także w kasach  stacyjnych 
tych m iast, k tóre są  siedzibam i dy- 
rekcyi kolejowych, o raz  na w ięk­
szych stacjach  w ęzłow ych i g r a ­
nicznych, aby m óc um ożliw ić p o d ­
różnym  — zw łaszcza p rzybyw a­
jącym  do Polski nabycie biletów 
takich naw et podczas postoju  p o ­
ciągu.

Samochód wleczony przez lokomotywą.
W ARSZAW A, 7.7. W czoraj wie­

czorem  przejeżdżał przez tor kole­
jowy na linji L idzbark-L orki sa m o ­
chód  urzędnika Zóraw skiego. W 
chwili gdy  sam ochód  tylnemi ko ła­
mi znajdow ał się jeszcze ua torze, 
nad jechał w szybkiem  tem pie po 
c iąg  osobow y. P rzednie ko ła  loko­
motywy pochw yciły  sam ochód  1

na przestrzeni o k o łow lokły go  
150 mtr.

W skutek zderzenia szofer p. Zó- 
raw ski, jego  żona i có rka  wylecieli 
z sam ochodu , jak z procy. W łaśc i­
ciel sam ochodu  i szofer odnieśli 
ciężkie obrażenia, p. Z ó raw sk a  i jej 
có rka s ą  lżej ranne.

Zgon senatora Albrechta
W A R S Z A W A . 7.7. wt.) D n ia  6

b.m. zm arł w  W arszaw a-; se n a to r  ks. 
J a n  A lbrech t, cz łonek  klubu cbrz. 
dem . w y b ran y  z l is ty  p ań s tw o w e j 
po łączonych  s tro n n ic tw  ir ia s ta  
C h ad ec ji. _ _ _ _ _

Prześladow anie duchow ień­
s tw a  Katolickiego w Sow ietach

WARSZAWA, 7.7. P ra sa  so w iec­
ka podaje iż w okręgu  karosteń- 
skim  aresztow ano księdza M arku- 
szew skiego, którego oskarżono/*  wy 
g łoszen ie  »konttrew olucyinego« k a­
zania do ludności polskiej wsi Kro- 
wotyn. A resztow anie nastąp iło  W 
kilka godzin po  w ygłoszen iu  k a ­
zania.

W okręgu m erjupolskim  o h arą  
sow ieckiego ieroru s ic ł się  ks. E - 
m anuet Mokeiko. Z arzucono mu 
dzia ła lność  kontrrew olucyjną oraz  
agitac ję  przeciwko partii kom un i­
stycznej 1 sprzedaży zboża państw u 
sowieckiem u.

W Jekaterynosław iu aresztow ano  
ks. Rozenbecba, w M ikołajow ie —  
ks. Zuśko. P onadto  przeciw ko ks. 
W olfowi w Jekaterynosław iu p row a­
dzi p ra sa  sow iecka kam panję, za ­
rzucając mu agitację »konlrrew olu- 
cyjną«.

Na wniosek obrony
w procesie lllitza.

KATOWICE, 7. 7. (wł.) O bro ń ca  
b. p o s ła  Ulitza w niósł znow u p ro ś ­
bę o  odroczenie w yznaczonego n a  
dzień 23 lipca przew odu sądow ego , 
do łączając  św iadectw o 2 lekarzy , 
k tó rzy  stwierdzają, że U litz po  o p e ­
racji ślepej kiszki p rzez 6 tygodni 
potrzebuje rekonwalescencji.

S ą d  uchwalił w ysiać lek arsk ą  
kom isję sądow ą do m ieszkania o- 
skarżonego , żeby zbadali stan  za ro  
wia Ulitza, poczem dopiero  zad e­
cyduje co  do ew entualnego o d ro ­
czenia rozprawy.

Z  taktyk! obrony w idoczna iesr 
tendencja odw lekania spraw y m o­
żliwie Jak najdłużej, aby t y m c z a  
sem  sprow adzić w ażnego dla o b ro ­
ny św iadka z Brazyljl.

C harakterystyczne jest, że jesz­
cze niedaw no obrońca aaw . Bai d o ­
m agał się  jak najrychlejszego wy* 
znaczenia terminu, a p rasa  n iem iec­
ka atakow ała sąd y  polskie o 
m yślne odwlekanie spraw y.

roz*

Matka zabiła 8-m icsięcznego synka.
T O R U Ń , 7.7. (w ł.) B aw iąca  n a  

w ak ac jach  u  sw ych rodziców  w L ip  
n ie  J a d w ig a  Ł o p u szy ń sk a , żona ap li 
k a n ta  sąd u  okręgow ego z W a rsz a ­
w y  i b. słuchaczka  uniw . w arsz . za­
m o rd o w ała  9 u d erzen iam i t:i/rfkicm  
w głow ę sw ego 8-mio m i.fuęcaego

sy n a  L eszka.
P ow odem  okropnego  czy n u  m a 

być choroba um ysłow a. A re sz to w a­
n a  zeznała, że za m ia r zbrodn i po w ­
s ta ł u  n ie j ju ż  p rz ed  dw om a m iesią ­
cam i a  w y k o n a ła  go d la tego , że dzie 
cko u w aża ła  za n ien o rm aln e  i chora.

DR, M ED.

A D O L F  I N G S T E R
specjalność! chor. nerw ow e i w e 

w n ę trin e
gods, przy jęć  3 —  5.

Sosnow iec, Przejazd 1, parter.
Telefon 5-19

powrócił .
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Poprawa naszego bilansu handlowego
W maju r. b. nastąpiła znaczna 

poprawa naszego bilansu handlowe 
go. Saldo bierne tego bilansu 
zmniejszyło się o 107.8 milj. zł. w 
kwietniu, do 45.3 milj. zł. Wypada 
tedy zanalizować bliżej przyczyny, 
które złożyły się na oowyższy stan 
rzeczy i podać dane odnoszące się 
do kształtowania się naszego eks ­
portu i importu w poszczególnych 
dziedzinach naszej produkcji.

Jeżeli chodzi o przywóz, który 
>v-nosił w maju r. b, 272.2, czyli o 
4C « mili. zł. mniej niż w poprzod- 
im miesiącu, to z zadowoleniem wy

pada stwierdzić, ie zmniejszenie 
Importu nastąpiło głównie w dziedzi 
nie artykułów tzw. zbędnych. Tak 
np. przywieziono w maju mniej (w 
okrągłych liczbach) o 9 milj. zł. pro 
duktów spożywczych i o 18 milj. zł. 
materiałów i wyrobów włóknistych.

Przechodząc do eksportu, należy 
podkreślić, że cały szereg artyku­
łów wykazuje znaczny wzrost wy- 

Dotyczy to w pierwszym rzę 
dzie produktów spożywczych 
<w zrost o ca 15 mil jonów zł), ma 
terjałów i wyrobów drzewnych (11 
milj. zł.), odzieży konfekeji, rur itp.

Jest objawem dotatnun, że po- 
orawa stanu zafmdnienia fabryk 
włókienniczych w Białymstoku o- 
>iera się prawie wyłąeznie na 

wzmożonym eksporcie wyrobów na 
Wschód. Również utrzymuje się na 
dal dobra konjunktura zagraniczna 
dla dylrt i fornierów, które wyrabia
się głównie na eksport. Przemysł
wikliniarsld nraenje ostatnio rów­
nież intensywnie, mając /■*’ rwnio- 
ne dogodne warunki zbytu zagrani­
cą. W dziedzinie produktów wąglo- 
pochodnych zwiększyła się sprze­
daż zasad pirydynowych, wywożo­
nych w pewnych ilościach w n ie ż  
zagranicę* Wreszcie, eksport cemen 
ta poprawił się w ostatnim miesią­
cu; wysyłki skierowane były głów­
nie do Szwecji i Łotwy, a ponadto 
do Ameryki Połudn. i Syrji. Nato­
miast inne artykuły wykazują zna­
czny spadek. Eksport jęczmienia, 
który w kwietniu był bardzo poważ 
ny, spadł w maju blisko o 5fi proc. 
Ubytku w wywozie jęczmienia nie 
wynagrodził wzrost wywozu żyta, 
odbywający się w ramach specjal­
nych rządowych zwolnień od cła 
wywozowego. W eksporcie węgla 
nastąpiło przesunięcie punktu cięż­
kości naszego wywozu w większym 
niż dotąd stopnia w kierunku mniej 
rentownych rynków północnych 
przy równoczesnym spadku wysył­
ki na najbliższe rynki naturalne. 
Spadek zapotrzebowania węgla za­

znaczył się szczególnie w Au- 
strji, do której wysyłano w maju o 
przeszło 20 proc. mniej niż w po­
przednim miesiącu. Znaczniejsze 
zmniejszenie wykazał również wy­
wóz do Ttalji (około 28 Rów­
nież w eksporcie wyrobów hutnic­
twa nie nastąpiła naogół znaczniej 
sza poprawa; ceny na rynkach za­
granicznych wskutek wzmagającej 
się stałej konkurencji obniżyły się 
w dalszym ciągu jednak tylko na 
mniejsze part je towarów. Kufy gór 
nośląskie wykonywały dalsze dosta 
wy dla kolei rumuńskich i jugosło­
wiańskich; podobnie jak w kwiet­
niu otrzymało jedno z przedsię­
biorstw śląskich poważniejsze za­
mówienie z Rosji.

Pomimo poprawy w eksporcie 
drzewnym, wypada podkreślić, że 
sprzedaż zagraniczna natrafia na 
trudności ze względu na silną kon­
kurencję innych krajów eksportują 
cych. Niemcy zaś, będący głównym 
odbiorcą polskiego drzewa wskniek 
słabego ruchu budowlanego w r. b, 
i ciężkiej sytuacji finansowej kupu 
ją tylko niewielkie partje materja- 
łów drzewnych. Bardziej ożywiony 
jest tylko wywóz drzewa do Czecho 
słowacji, Co się zaś tyczy cukrow­
nictwa, to ostatnio wprawdzie oży­
wił się nasz eksport w tej dziedzi­
nie, jednakowoż na rynkach świa­
towych nastąpił w maju dalszy spa 
dek cen cukru, będący następstwem 
ogólnej nadprodukcji tego artyku­
łu. Okoliczność ta przyczyni się do 
dalszego pogłębienia niekorzystnej 
sytuacji finansowej naszego cukro 
wnictwa, rozporządzającego w bie­
żącej kampanii znaczną nadwyżkę 
eksportową cukru.

Jako objaw wybitnie anormal­
ny należy zaznaczyć, że z powodu 
niedostatecznych zakupów przez 
przemysł krajowy eksoort suro­
wych skór cielęcych trwa nadal i 
że w dalszym ciągu ma miejsce im­
port do Polski nieznacznych parlyj 
nafty sowieckiej.

Na uwagę zasługują intensyw­
ne zabiegi ostatnio poczynione w 
kierunku racjonalizacji eksportu 
polskich produktów rolnych zagra­
nicę. Dotyczą one eksportu trzody 
chlew nej, bekonów, jaj, szczeciny, 
pierza i puehu, surowca skórzanego 
słodownictwa, chmielu, ziemniaków7 
przetworów ziemniaczanych, ziół le 
karskich itp.

Racjonalizacja tak ważnej dzie­
dziny produkcji polskiej niewątpii 
wie przyczynić się może do popra­
wy naszego bilansu handlowego.

Niebawem rozpocznie się w 
Rosji pobór rekrata do armji 
czerwonej. Komisje poborowe za­
jęte są w chwili obecnej pracą 
dość osobliwą, mianowicie bada­
niem stann majątkowego poboro­
wych, którzy w roku bieżącym 
wcieleni być mają uo wojska. 
Przy tern chodzi przede wszysf- 
kiem o sporządzenie list tych po- 
’■ -..-owych, którzy z racji ich przy 
należności 'do zamożniejszych! 
warstw ludności, względnie z ra ­
cji pochodzenie „nieproletarjae- 
kiego” nie mogą być uważani za 
element prawomyślny. Wszyscy 
ci poborowi mają być w przyszłoś 
ci przydzielani tylko do tych for- 
macyj wojskowych, które pod­
czas wojny nie odgrywają donio- 
ślejsz.*! roli na froncie.

Sporządzanie list „nieprawo- 
myślnych” poborowych jest w 
związku z najnowszem zarządze-

przeprowadzonej obecnie w insty 
tucjach sowieckiej „czystki”, ma 
jącej na celn niedopuszczenie do 
instytucyj tych elementów „ob­
cych klasowo” komunistom.

„Raboczaja Gazeta” stwier­
dza, że „elementy klasowo - ob­
ce” usiłują przedostać się do ar­
mji czerwonej, by podjąć wśród 
żołnierzy agitację przeciwrządo- 
wą. Dlatego też na przydziela­
nie rekrutów do poszczególnych 
formaeyj zwracać należy szcze­
gólną uwagę. Jednolitość ideowa 
formaeyj frontowych jest bardzo

ważna zwłaszcza w Rosji gdzie 
arm ja czerwona w* razie wojny 
nietylko będzie walczyć • wro­
giem, lecz równocześnie zmuszo­
na będzie prowadzić akcję poli­
tyczną wśród ludności okopowa 
nych obszarów. Armja czerwona 
jest, — zdaniem „Raboezej Ga­
zety,, — nietylko siłą wojskową,, 
lecz i siłą polityczną. Dlatego 
głównem zadaniem Polithiurs 
partji komunistycznej winna 
Fyć utrzymanie w swych rękaefi 
całego kierownictwa polityczne* 
<ro armji. r(Ceps)Y

Podniosła uroczystość odznaczenia weteranów pracy
w Będzinie.

W dniu wczorajszym w gmachu 
starostwa będzińskiego odbyta się 
uroczystość wręczenia dyplomów 
honorowych i odznak pamiątko­
wych 18 robotnikom, którzy w cza­
sie swojej 25 letniej pracy zasłużyli 
się w przemyśle przetwórczym na 
terenie naszego powiatu. Aktu wrę­
czenia tych dyplomów i pamiątko­
wych żetonów dokonał starosta 
Boxa, w asystencji zaproszonych na 
tę uroczystość przedstawicieli władz 
państwowych, przemysłu, związków 
stowarzyszeń, i prasy.

Przed wręczeniem odznak sta­
rosta Boxa wygłosił piękne prze­
mówienie, podkreślając w niem za­
sługi odznaczonych, którzy swą 
sumienną i ciężką pracą przyczynili 
się do gospodarczego rozwoju pań 
stwa.

Z kolei przemówienia wygłosili: 
dyr. Mirowski, int. R. Świętochow­
ski w imieniu przemysłowców i p. 
Ziętarski, przedstawiciel związku 
przemysłu metalowego w imieniu 
odznaczonych robotników. ____

Odznaczeni zostali:
J. Adamski, W. Biernacki, R« 

Cesarz, J. Dydak, K. Fil, St. Gon- 
kiewicz, zatrudnieni w towarzystwie 
sosnowieckiem.

]. Czechowski z Będzina z za­
kładów cynkowych w Będzinie.

I, Laskowski z Dąbrowy ze 
spółki akc. Dąbrowskiej fabryki ma­
szyn i odlewni żelaza W. Fitzner I 
K. Gamper w Dąbrowie Górnicze!.

J. Cebula z Toporowie zatrud­
niony w fabryce Poloka w Będzinie.

B. Błażewicz zatrudniony w fa­
bryce lin i drutu Deichsla.

K. Bartusik, K. Nobis, VV% 
Sfręcioch i I. Puz, zatrudnieni w 
fabryce Fitzner i Gamper w Sos­
nowcu.

F. Dudek z Sosnowca, fabryka* 
chemiczna »Radocha«.

T. Kuwak i A. Bereza, zatrud­
nieni w zakładach przemysłowo- 
włóklenniczych C. G. SchSn.

W. Szmal, zatrudniony w fabry­
ce Dietla

Posiedzenie rady miejskiej w Dąbrowie—

Armia czerwona uzupełniana będzie
według klucza klasowego.

niem kierownictwa armji ezerwo 
nej, według którego uzupełnianie 
armji odbywać się ma w przy­
szłości wyłącznie według klucza 
klasowego. Metoda ta stosowana 
była przez komendy uzupełnień 
wprawdzie i w latach poprzed­
nich, ale nie tak ściśle, jak ma to 
mieć miejsce w roku bieżącym.

Dotychczas właściwie uzupeł­
nianie szeregów według klucza 
klasowego było raczej teoretycz­
ne, gdyż zwłaszcza na prowincji 
na przepis ten zwracano mało u- 
wagi. Inaczej w roku bieżącym. 
Władze centralne wystosowały 
do poszczególnych komisyj pobo­
rowych specjalne okólniki, w któ­
rych podkreślają konieczność 
przestrzegania wszystkich przepi 
sów o uzupełnianiu armji na pod 
stawie przynależności klasowej 
rekrutów. Zarządzenie to jest do 
pewnego stopnia konsekwencją

Sobotnie posiedzenie rady miej­
skiej w Dąbrowie rozpoczął prez. 
dr. Z. Madeyski, oświad •ẑ a.i.em, 
że obywatel Dąbrowy p. Kubasik, o- 
fiarował miastu 2530 metr. placu, 
znajdującego się tuż przv jego zabu 
dowaniach dla wybudowania ulicy 
od strony ul. Legjonów w stronę Za 
górza. Oświadczenie to przyjęto do 
wiadomości.

Dalej rada uchwaliła projekt ma 
gistratu, aby rozpocząć prace przy­
gotowawcze w celu opracowania 
planu regulacyjnego rozbudowy 
miasta.

Plan taki opracowany ma być w 
ciągu 3 miesięcy, oraz w związku z 
tern budowa domów i t. p. .-uwieszo­
na będzie na 2 lata. W niektórych 
wypadkach budowa w zastrzeżo­
nym terminie będzie dozwolona, je­
dnak po uprzedni om szcz^gółowem o 
mówieniu planu budowy z magistra 
tern* Wyczerpujące objaśnienia i 
wskazówki dotyczące przeprowadzę 
nia planu regulacyjnego miasta da 
li: prez. Madeyski. inż. Janota, wi- 
cepr. Kuźniak i inż. Uthke.

Dłuższą dyskuję wywołała spra­
wa udzielenia koncesji związkowi 
legjonistów na rozklejanie afiszów

i ogłoszeń w mic ę tę re
ferował prez. Madeyski oświad­
czając między innemi, że urnowa za­
warta zostaje na 10 lat, w pierw­
szych dwuch latach zw. legjonistów 
za uzyskanie koncesji zobowiązuje 
się wybudować: 4 duże kioski, któ­
re służyć będą dla rozklejenia reki a 
my, zaś wewnątrz odbywać się bę­
dzie sprzedaż gazet, papierosów i _t* 
p. 8 kiosków mniejszych' i 17 tablic
wyłąeznie dla reklamy. Za rozklej3"
nia notna’znn mslvtllflvi pHÓstwO-nie ogłoszeń instytucyj 
wych i magistratu opłata pobiera­
na nie będzie, za ogłoszenia insfytn- 
cyj dobroczynnych, naukowych I 
wyznaniowych będą pobierane p* 
płaty z 50 procentową zniżką. W. dy 
skuśji nad tą sprawą zabierli głoe 
r. Bazior, proponując aby klepsydry, 
biednych rodzin robotniczych roz­
klejane były bez opłaty, dalej dr. P i 
wowar, prez. Madeyski i inż. Jano­
ta, który dowodził, że rozklejanie 
wszelkiej reklamy i f. p. winno być 
dozwolone każdemu mieszkańcowi 
bez żadnych opłat i wydawanie spe 
cjalnej koncesji nie powinno mieć 
miejsca. ,

Ostatecznie sprawa ta większość 
eią głosów została uchwalona.

% R iiir n  nisnnifl n r ó ś h  r tn fla ń . PORADNIK”Biuro pisania p ró śb , podań, 
skarg sądowych, apelacji it- p.

JANA KOW NACKIEGO 
w Czeladzi, ul. R ynek Nr. S (v is a vis Sądu Pokoiu)
PISZŁ prośby, podania, skargi rełcursy, zażalenia i t. p. do Władz 

sądowych, administracyjnych i samorządowych.
TŁUMACZY akta i przepisuje na maszynie.
ZAŁATWIA: sprawnie, umiejętnie i tanio,

|  Dyskrecja zapewniona. Dyskrecja zapewniona. £
|  (Biuro Gżynne oil t p h .  8 m i  4o goiii?, T w iaozor im a r ie i  w y), |
***** -xnt-tvo*************** ***********
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Sobotnia burza nad Zagłębiem,
Zerwane przewodniki elektryczne zabiły 3 konie. 

Wicher wywrócił cyrk i szereg drzew.
Huraganowa burza, jaka prze­

szła nad Zagtębiem w sobotę wieczo 
rem nie wyrządziła specjalnych! 
szkód. Wicher poprzewracał w Sos­
nowcu i Będzinie kilka drzew, a w 
Sosnowcu uszkodził szereg przewo­
dów elektrycznych na ul. Starej, 
Prostej i Wiejskiej. Spadające prze 
wodniki zabiły na ul. Starej parę ko 
ni, należącą do niejakiego Wajsłu­
cha, a na rogu ul. Prosiej jednego 
konia, będącego własnością rz* zni­
ka Fiszaufa.

Na szczęście w panice, jaka wy­
buchła śród publiczności nikt nie 
odniósł poważniejszych obrażeń.

Skończyło się jeno na strachu i 
kilku wypadkach wstriąsu n ^v o - 
wego, tudzież na pogubieniu lasek, 
kapeluszy i pantofli, damskich, po 
które to części garderoby zgłaszali 
się w ciągu dnia wczorajszego ich 
właściciele do komisarjatu p. p- 

Ulewny deszcz zamieni! ulico 
Piłsudskiego, 3 maja pod tunelom 
Dietla i Hulczyńs v sgo-w rwące po-

Kino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Góm., 
3-go Maja nr. 14.

Od niedzieli 7 lipca br. i dni następne.
Najurodziwsza kochanka ekranu Greta Garfeo
koncertuje sw ą m istrzowską grą w  najgenialniejszej swej kreacji

w  filmie p. t.

BOSKA KOBIETA
Wielki erotyczny dramat ukazujący tajniki wielkomiejskie.

Najpoważniejsze straty poniósł toki. Kilka taksówek utknęło w oro 
cyrk Barańskich w kosn wcu, k:ó- dze skutkiem uszkodzeń, a pod tu- 

' -  nelem Dietla pasażerowie jedne] z
nich spędzili kilka godzin na środku 
„jeziora", czekając aż ich zabierze 
inna taksówka.

rym burza wywróciła, jak to już do 
nosiliśmy belkowanie, skutkiem cze 
go zawalił się w czasie przedstawie­
nia namiot.

Odznaczenie wysłużonych strażaków.
Zarząd związku straży pożar­

nych województwa kieleckiego przy 
znał listy pochwalne i odznaki nasię 
pującym strażakom i członkom za­
rządów straży:

LISTY POCHWALNE.
Okręg miechowski.
Bogaczowi Wincentemu, preze-. 

sowi S.P.O. w Falniowie, Dombko­
wi Wiktorowi, naczelnikowi S. P„ 
O. w Klimontowie. G a j osińskiemu 
Romanowi, prezesowi S. P. O. w 
Książu Małym, Jarosowi Stanisła­
wowi S. P. 0. w Przybysławicach 
II, Karkowskiemu Tomaszowi, pre­
zesowi S. P. 0. w Czaplach Małych, 
Kicie Franciszkowi, naczelnikowi 
rejonowemu, Kowalskiemu Bogu­
sławowi, prezesowi S. P. O. w Słom 
nikach, Koziołowi Janowi, prezeso­
wi S. P. O. w Wymysłowie, Kroście 
Eustaehjuszowi, naczelnikowi rejo­
nowemu, Nowakowi Józefowi, na­
czelnikowi rejonowemu, Ozógowi 
Władysławowi, sekretarzowi zarzą­
du S. P. O. w Klimontowie, Pędzi- 
kiewiezowi Leonowi, naczelnikowi 
S. P. O. w Rzędowicach, Piwowar­
czykowi Michałowi, naczelnikowi 
S. P. O. w Kamienicy, Sakłakowi 
Franciszkowi, prezesowi S. P. O. w 
Zarogowie, Samkowi Janowi, prze­
wodniczącemu gminnej komisji 
przeciwpożarowej w Rzeżuśni, Ści­
sło wyski emu Andrzejowi, prezesowi 
S. P. O. w Brzesku-Nowern,^Nilko- 
wi Franciszkowi, prezesowi S. P. O.

w Tropiszowie, Zeilinskiemu Alek­
semu, naczelnikowi rejonowemu, 
Żurkowi Janowi, naćzełnikowi S.P. 
O. w Biskupicach.

Okręg opoczyński.
S. P. O. w Gielniowie.
Ks. Laurmanowi Adolfowi, pre­

zesowi, Piotrowskiemu Janowi, s. 
Tomasza, zastępcy naczelnika, Ziem 
bickiemu Józefowi, gospodarzowi* 
Zychowi Wacławowi, dowódcy od­
działu, Zychowi Władysławowi, na­
czelnikowi.

S. P. O. w Nieznamiorowieaeh.
Budziszowi Franciszkowi, do­

wódcy oddziału, Kaczyńskiemu Ja­
nowu, szeregowcowi, Parczekowi 
Antoniemu, szeregowcowi, Parcze- 
kowi Janowi, sierżantowi, Ks. Ro­
kicie Antoniemu, prezesowi S. P.O. 
w Sławnie.

Okręg włoszczowski.
Znojłriewiczowi Leonowi, preze­

sowi S. P. O. w Seceminie.
ZNAKI ZA WYSŁUGĘ XXXV 

LAT;
Kozikowskiemu Franciszkowi! 

szeregowcowi S. P.O. w Kielcach.
ZNAKI ZA WYSŁUGĘ XXV I i  

S. P. O. w Kielcach.
Brudkowi Józefowi, sekcyjne* 

mu, Walośze Adamowi, plutonowi 
mu,

S. P. O. w Słomnikach
(pow. miechowskiego).

Frączłriewiczowi Michałowi, sze 
rogowcowi, Jędrychowskiemu Ka­

rolowi, szeregowcowi, Mazurkiewi­
czowi Wincentemu, szeregowcowi, 
Ossolińskiemu Piotrowi, szeregow­
cowi, Przecherskiemu Wojciechowi, 
szeregowcowi.
ZNAKI ZA WYSŁUGĘ XX LAT.

S. P. O. w Kielcach.
Schmidtowi Feliksowi, plutono­

wemu.
S. P. O. w Koziegłowach 

(Okręg zawiercki).
Fabjańczykowi Franciszkowi, 

szeregowcowi, Krzyżanowskiemu 
Pawłowi, zast. naczelnika, Znamię^ 
rowskiemu Józefowi, szeregowcowi

S. P. O. w Skale pod Ojcowem 
(Okręg olkuski).

Reinerowi Stefanowi, naczelni­
kowi.

S. P. O. w Słomnikach.
(Okręg miechowski).

Budzińskiemu Ignacemu, szere­
gowcowi, Kopcińskiemu Janowi* 
szeregowcowi, Kowalskiemu Bogu­
sławowi, prezesowi, Plucińskiemu 
Pawłowi, chorążemu,
ZNAKI ZA WYSŁUGĘ XV LAT.

S. P. O. w Działoszycach, 
(pow. pinczowski).

Bieleckiemu Antoniemu, gospo­
darzowi, Bieleckiemu Władysławo­
wi, dowódcy oddziału, Oukiermano- 
wi Jakubowi, członkowi zarządu, 
Friedmanowi Mendiowi, członkowi 
zarządu, Gajewiczowi Wincentemu, 
szeregowcowi, Książkowi Pawłowi, 
wiceprezesowi, Laskowskiemu 
Franciszkowi, sierżantowi, Meryno- 
wi Tobjaszowi, skarbnikowi, Kar­
kowskiemu Feliksowi, członkowi ho 
norowemu, Pęczalskiemu Wincenta 
mu, przesowi, Statowskiemu Igna­
cemu, dowódcy oddziału.

S, P. O. w Koziegłowach.
(pow. zawiercki).

Błaszczykowi Antoniemu, sze­
regowcowi, Majce Janowi, szere­
gowcowi.

S. P. O. w Słomnikach.
(pow. miechowski).

Frączkiewiczowi Julianowi, sze 
regowcowi, Węgrzynowi Piotrowi, 
szeregowcowi.
ZNAKI ZA WYSŁUGĘ XV LAT. 

S. P. O. w Działoszycach.
(pow. pinczowski).

Chabie Lisiemu, szeregowcowi*

Millerowi Bronisławowi, szeregow­
cowi, Skopowi Chaimowi, szeregów 
eowi.

S. P. O. w Kielcach.
Błautowi Jakubowi, sekcyjne­

mu, Szydłowskiemu Stefanowi* sze­
regowcowi, Wojdanowi Wincente­
mu, aspirantowi.

S. P. O. w Koziegłowach.
(pow. zawiercki).

Bieleckiemu Franciszkowi* a- 
djutantowi, Cesarzowi Antoniemu, 
szeregowcowi, Gwiździe Franciszko 
wi, szeregowcowi. Podpłomykowi, 
Marcinowi, szeregowcowi, Swier 
czewskiemu Antoniemu, szeregow­
cowi.

S. P. O. w Seceminie.
(pow. włoszczowski),

Bocianowi Satuminowi, dowód­
cy oddziału, Wąsikowi Janowi* do­
wódcy oddziału, Wydrychowi Anto 
niemu, naczelnikowi, Znojkiewiczo- 
wi Leonowi, prezesowi.

S. P. O. w Skale pod O jcowem.
(Okręg olkuski).

Boroniowi Wincentemu, zastęp­
cy dowódcy oddziału, Derczowi Ja ­
nowi, członkowi zarządu, Domagal­
skiemu Andrzejowi, szeregowcowi 
Domagalskiemu Józefowi, członko­
wi komisji rewizyjnej, Dziubkowi 
Józefowi, zastępcy dowódcy oddzia 
łu, Jakóbkowi Pawłowi, szeregow­
cowi, Krawczykowi Walentemu, 
ezłonkowi zarządu, Marcińskiemu 
Franciszkowi, dowódcy oddziału, 
Marcińskiemu Piotrowi, szeregów 
eowi, Mosurowi Wojciechowi, sze­
regowcowi, Opalskiemu Piotrowi, 
sygnaliście, Piotrowskiemu Antonie 
mu, plutonowemu, Prostackiemu 
Franciszkowi, szeregowcowi, Pro­
stackiemu Janowi, szeregowcowi, 
Rogowskiemu Marcinowi, szeregów 
eowi, Sasulskiemu Józefowi, szere­
gowcowi, Srebnickiemu Jakóbowi, 
prezesowi zarządu, Srebnickiemu 
Józefowi, zastępcy naczelnika, Star 
ezyńskiemu Pawłowi, szeregowcowi 
Wilkowi Franciszkowi, członkowi 
sarządu, Wilkowi Ludwikowi, plu­
tonowemu, Wilkowi Piotrowi, pluto 
nowemu, Woźniakowi Pawłowi, 
chorążemu, Zadęckieinu Ignacemu, 
zastępcy dowódey oddziału, Zadę- 
ofciemu Wincentemu szeregowcowi

HRABIA
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10. —   ------
.— A jeżeli zapomniał on eiebiel
— Mercedes! — radosny dał się 

słyszeć głos, z oddali jeszcze płyną­
cy, — Mercedes!

— Dantes! — krzyknęła dziew­
czyna — teraz widzisz, czy zapom- 
niał.

Na jej twarzy zaigrał niebiański 
uśmiech szczęścia, a lica rozpromie­
niły się radością i uniesieniem. Po- 
skoezyła ku drzwiom, otwierającym 
się w tej właśnie chwili i krzyknę­
ła:

— Edmundziet
Fernand blady i drżący cofnął 

się nagle w tył, jakby węża ujrzał, i 
padł na krzesło.

Edmund i Mercedes rzucili się w. 
objęcia. Palące słońce Marsylji, co 
smugą światła wdarło się przez 
drzwi otwate, otoczyło ich słupem 
światła. Nie widzieli, nic, co się wko 
ło nich działo; ogrom szczęścia i ra­
dości oderwał ich od świata. Z ust 
urywane tylko padały słowa.

Aż nakoniec Dantes spostrzegł 
posępną postać Fernanda; była bla­
da i groźna. M ło d v  katalończyk po­
chwycił ręką za nóż u pasa zawie­

szony; był to ruch nagły, żywioło­
wy, od myśli niezależny.

— Ach! Darować mi proszę y- 
rzekł Dantes marszcząc brwi — nie 
zauważyłem, że jest nas tutaj troje.

A zwracając się do Memwes, za 
pytał:

— Kto jest ten pani
— Edmundzie, ten pan będzie 

najlepszym twoim przyjacielem; to 
kuzyn mój, brat mój, Fernand. Po 
tobie, to najbliższy mi człowiek na 
świecie.

Edmund, trzymając w jednej 
dłoni rękę Mercedes, drugą wycią- 

ął z serdecznością do katalończy-

Femand milczeniem wszelako 
jak statua, odpowiedział na to przy 
jacielskie wezwanie.

Wówczas Dantea spojrzał badaw 
ezem okiem na Mercedes, wzruszo­
ną i drżącą, i na Fernanda, stojące­
go ponuro i groźnie. Jedno jego 
spojrzenie wyjawiło mu istotny 
stan rzeczy. Gniew wystąpił mu na 
-zoło.

— Nie byłbym się tak spieszył' 
do ciebie, Mercedes, gdybym był 
wiedział, że zastanę tu nieprzyjaeie
la.

— Nie przy jacie lał! — krzyknę­
ła Mercedes, rzucając pełne gniewu 
spojrzenie na kuzyna. — Nieprzyja 
cięła?— Co ty mówisz, Edmundzie!. 
Gdybym tak sądziła, wzięłabym

twą rękę i odeszła stąd, porzuc&jąe 
na wieki dom własny.

Błyskawica zamigotała w oku 
Fernanda.

— A gdyby eię spotkało, Ed­
mundzie moj, nieszczęście jakie 
dodała ze straszliwym spokojem* 
który musiał przekonać Fernanda* 
jak głęboko w jego myśli wejrzała 
— gdybym cię, powtarzam* nie­
szczęście spotkało, poszłabym na 
sam szczyt przylądka Mogiołu J  
stamtąd rzuciłabym się głową Sa 
skały.

Fernand się wstrząsnął i zbladł 
przeraźliwie.

— Ty jednak mylisz się, EdmujS 
dzie — rzekła, zwracając się do uko 
ehanego—  tutaj nie masz wrogówf 
przecież to jest Fernand, mój brat* 
który oto podaje ci rękę do uścisku, 
jako przyjaciel twój szczery.

Mówiąc to, utkwiła nakazujące 
spojrzenie w Fernandzie, a on jak 
niewolnik zbliżył się do Daflfeea i 
podał mu dłoń.

Nienawiść jego, jak fala u skali­
stych brzegów, rozbiła się pod eu- 
downym wpływem ukochanej ko­
biety. Zaledwe atloli dotknął dłoni 
Dantesa, uczuł, iż dłużej panować
nad sobą nie zdoła i jak obłąkany 
wypadł z izby.

— O! — wołał biegnąc jak sza­
lony. 0, — któż mnie uwolni od le­
go człowieka! O! ja nieszczęśliwy!

Hej! Dokąd tak pędzsz? — zawołał 
Caderousse. Czy ci tak pilno, źe nie 
masz już czasu przywitać się z przy 
jaciółmi i to wtedy w dodatku, gdy 
przed nimi stoi pełna butelka wina?

Fernand spojrzał okiem nieprzy 
tomnym i nie odpowiedział ani sło-

■— Zdaje się, żeśmy się zawiedli 
— rzekł Danglars, trącając kolanem 
towarzysza. Wbrew nadziejom 5a 
ssyrn — Dantes tryumfuje.

— No i cóż, katalończyku — z: 
wołał Caderousse, ipe odpowiadając 
Danglarsowi — przystajesz?

Fernand otarł pot i wszedł do 
altany. Jej łagodny cień orzeźwił i 
ukoił go nieco.

— Jak się macie! zdaje się* Żeś 
óe mnie przy woły wali 1 — i mówią * 
te rzucił się na ławkę.

■—, JYołałem eię —• odpari| śmie­
jąc się Caderousse 1—1 boś leonf jak 
opętany, bo się już lękać zaczyna­
łem, że się rzucisz do morza. SJóż u 
licha! — kto ma pr yjaciól, to my 
na to jedynie, aby z nimi wychylił 
szklankę wina, lecz jeszcze i  na to, 
żeby ci nie dali mu połknąć, gdy_eię 
zdarzy, trzech, lub czterech najzu­
pełniej zbytecznym kwart wody.

Fernand jęknął głucho i oparł 
głowę na skrzyżowanych na stole 
rękach.

o. d. ri.
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Poniodzm lek

Dziś: Elżbiety 
Jutro: Weroniki 
Wschód słońca 5.25 
Zachód „ 19.67

R A D JO .
W A R S Z A W A .

Poniedziałek, 8 lip sa­
l i .56. Sygnał czasu z W arsz. 01)- 

serw. Astronom., hejnał z Wioży M arj. 
yt K rak.

1205. Muzyka p ły t gramof.
12.50. W ystaw a Poznańska mówi.
13.00. Kom.: meteor, i przygodne.
15.40. Kom. gosp.
16.15. Przegląd kom unikacyjny.
16.30. „Kącik artystyczny L. O. Cl. .
16.40. M uzyka p ły t gramof.
17.15. Kom. przygodne.
17.25. Odczyt z cyklu org. przez Min. 

IW. R. i O. P. p. t. „Międzynarodowa o- 
ehrona mniejszości narodowych".

17.50. O statnie nowiny z W ystawy.
18.00. Transm. muzyki lekkiej z ka 

w iarni .Gastronomia".
19.00. Rozmaitości.
19.25. Kom. rolu.
19.56. Sygnał czasu z W arsz. Ob- 

Berw. Astronom., odczyta nie program u 
na dizeń następny.

zO.05. Lekcja jeżyka francuskiego.
20.30. K oncert międzynarodowy.
22.00. Kom. meteor.
22.05. Kom. P. A. T.
22.20. Kom.: polio., sport., nadpr.
22.45. Transm . muzyki tan. z K rak.

K A T O W I C E .
16.15. Kom. Pol. Zw. Zrz. Woj. SI.
16.50. Koncert p ły t gramof.
17.25. Pogadanka z działu „Nowości 

tfldjowe".
17.50. Transm . z Poznania.
18.00. Transm . z W arsz.
19.00. Rozmaitości, poczem zapo­

wiedź program u na lzień ;nąstQpny o- 
raz  kom unikat T eatru  Polskiego w K a­
rłowicach.

19.20. Koncert muzyki lekkiej.
19.40. „Co słychhć w scr&żnotwie!".
19.56. Sygnał czasu z Obserw. A- 

błronom. w W arsz.
20.00. Odczyt p. t. „Z Panteonu ry ­

cerskiego ducha — Generał Józef Bem".
20.30. K oncert miedzyriar.
22.00. Kom. meteor, z W arsz.
22.45. Transm . m uzyki lekkiej z 

Krakowa.

Co wyświetlała Kina:
Kino „ llć iech a"  »Boska kobieta«

Podatek od kopalń węgla
w pow iecie będzińskim .
M inisterjum  spraw  w ewnętrz­

nych w porozumieniu z mirus'terjivm 
skarbu zatwierdziło s ta tu t o podat­
ku od kopalń węgla na rzecz bę­
dzińskiego powiatowego związku 
komunalnego, m. Czeladzi i gmin 
■wiejskich: Grodziec, Bobrowniki,- 
Łagisza, Olkusko-Siewierska, Niw- 
ka i Zagórze.

W pływy z tego podatku przezna 
ezono zgodnie z obowiązującemi 
przepisam i na inw estycję w miej- 
scowoścach, w których położone są 
kopalnie, w  szczególności na budo­
wę dróg gminnych i powiatowych, 
budowę szkół, budowę szpitali za­
kaźnych i inne w ydatki o charakte­
rze inwestycyjnym .

Zrównanie emerytowanych  
kolejarzy.

Rozporządzenie rady ministrów 
z dnia i  b. m. o zaopatrzeniu emery- 
talnem  etatowych pracowników P. 
K . P. i pozostałych po nich wdów i 
sierot, znosi zupełnie wszelkie do­
tychczasowe różnice między em ery­
tam i kolej owymi państw  zabor­
czych, a em erytam i polskimi.

Em eryci państw  zaborczych po­
bierali dotychczas 75 proc. zabez­
pieczenia emerytalnego, przysługu­
jącego emerytom polskim. Powyż­
sze rozporządzenie usuwa teii 
krzywdzący system.

P r o t e s t  robotników kop. 
„Kazimierz". Na kopalni »Kazi- 
mierz« odbyło się zebranie robot­
ników, w którem wzięło udział 
1700 osób. Zebranie odbyło się w 
celu zaprotestowania przeciwko wy­
cofaniu z sej mu rządowego pro­
jektu ubezpieczenia na starość.

Protest z o s t a ł  własnoręcznie 
podpisany przez każdego robotnika 
I następnie przesłany do minister­
stwa pracy i opieki społecznej w 
Warszawie.

W proteście robotnicy domagają 
się jak najprędszego wprowadzenia 
ustawy o ubezpieczeniu na starość 
z poprawkami centralnego komi­
tetu związku zawodowego w War­
szawie.

P ożar budki ulenowskiej. Skuł 
kiem nieostrożności powstał w ub. 
sobotę wieczorem pożar w budce 
Ulenowskiej na rogu ul. Prostej i

Wiejskiej w Sosnowcu. Zniszcze­
niu uległa maszyna i przecho­
wywane tam narzędzia.

Potrącił ją tramwaj. Annę Ła 
buś z Szopienic potrącił na ul. 5 
maja w Sosnowcu tramwaj. M o­
torniczy w porę zatrzymał wóz, Ła- 
busiowa nie odniosła żadnych o- 
brażeń.

Z Olkusza.
(ol.) Na głodnych w Wilońszczyź 

nie. W  ub. niedzielę, staraniem  za­
rządu P. C. K. w Olkuszu, odbyła 
się zbiórka uliczna na glodnvch w 
Wileńszczyźnie. Zarząd P. 0 . K. 
zwraca się również do mieszkańców 
m iasta o ofiary w gotówce, które na 
leży składać do m agistratu.

(ol.) Zabawa strażacka w Buków 
nie. W niedzielę w lesie, obok st. Bu 
kowno, straż ogniowa ochotnicza 
starczynowska, urządziła zabawię na 
budowę remizy strażackiej.

Humorysiyka.
W  redakcji.

— Nadeszła depesza od naszego 
korespondenta specjalnego z Gwa­
temali i nie mogę jej odoyfrować!

— J a  też nie, ale jeżeli chcecie, 
to go sprowadzę. Siedzi na dole w 
szynku.

W więzieniu.
•— Co nas dziś czeka, panie do­

zorco? ,
— N ajpierw  ma być koncert ra- 

djowy dla więźniów, później mecz 
footbalowy: włamywacze contra
mordercy. Pan  jest bramkarzem 
morderców.

Egzamin maturalny przy butelce wódki.
Grzechem byłoby twierdzić, że 

bracia J a n  i Stanisław  Kowalscy 
(plac Kazim ierza Wielkiego 6 w 
W arszawie) są ba; wykszałcenia. 
Owszem, otrzym ali bardzo staranne 

wychowanie domowe, 
mnóstwo czytali książek, ale m atur 
nie mieli.

A  śniła im się kar je ra  urzędni­
cza. Zwierzyli się z kłopotów pewne 
mu przyjacielowi, który rzekł im 
na to:

— Cóż wy się o taki drobiazg tra  
picie. M aturę można dostać za sto 
złotych. Idźcie tylko na Szczyglą 
1-A

do profesora Ładziaka, 
a on wam takie dyplomy w yiych- 
tuje, że ha!

— Jakto? Tak bez egzaminu?
— Owszem, egzamin będzie, ale 

bardzo łatwy. Ładziak nikogo nie 
ścina.

W ziąwszy po setce w garść, hra 
Ciszkowie poszli z bijącom sercem 
do profesora. Pow itał ich bardzo u- 
przejmie. Nawet postawił 

wódki z zakąskami, 
poczem rozpoczął egzamin.

— Ile będzie — p y ta  — sześć ra ­
zy sześć?

— Czterdzieści osiem — odpo­
wiada Stanisław.

— K to rozgromił 
niemców pod Grunwaldem?

— Sobieski! — rżnie Jasio jak  
z nut.

— Jak ie  są.najw ażniejsze reli- 
gje na świecie?

— Katolicka, ewangelicka, turec 
ka, japońska, ruska, starozakoiina...

— A  rzeki?
— W isła, Misipipi, Dunaj, Woł­

ga...
Profesor był zadowolony z od­

powiedzi. Wziął pieniądze i 
po upływie dwu dni 

wydał braciom Kowalskim dyplo- 
my.

Uszczęśliwieni m aturzyści urżnę 
li się na wiwat, poczem wszczęli sta 
rania o posady. Lecz gdziekolwiek 
zgłaszali się ze świadectwami, od­
prawiono ich z kwitkiem. A pewien 
referen t oznajmił, że za takie dyplo 
my to siedzi się w kozie.

Czując swąd, bracia Kowalscy 
opowiedzieli o wszystkiem panu 
dzielnicowemu, który ze swej stro­
ny zawiadomił

brygadę fałszerską 
urzędu śledczego.

W  mieszkaniu ,,profesora11 prze­
prowadzono rewizję. Skonfiskowa­
no blankiety, pieczątki, drukarnię 
z gumowemi czcionkami oraz obfitą 
korespondenc j ę.

Z polecenia sędziego śledczego 
pedagog Stefan Ładziak znalazł się 
w areszcie.

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych 
CZELADZKIE O  OT 
WAPIENNIKI
Sosnow iec, 3-go Maja 5. — Telef. 1-59
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Głuchota uleczalna.
Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade­
monstrowany specjalistom. Sami się wy­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
I cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bez­
płatnie EUFONJA, Liszki koło Krakow.

DROBNE OGŁOSZENIA

Kupno i sp rz e d a ł.

Nieboszczyk wygrał w ruletką pół miljona franków.
Sąd najwyższy w P aryżu  rozpa­

tru je  obecnie niezwykłą sprawę, bu 
dzącą zainteresowanie nie tylko w 
kołach prawniczych., ale w więk­
szym jeszcze stopniu wśród licz­
nych zwolenników ruletki. Chodzi 
w tym  wypadku o wysoką w\ graną 
k tó ra padła na staw kę już po śmier 
ci osoby, która w międzyczasie 
przestała żyć. N iejaki M. Labon w 
znanem kasynie w Nicei, g rając w 
ruletkę, postaw ił'tysiąc franków  na 
num er siedem nasty i w ygrał, nie 
zdjął jednak w ygranej, zostawia­
jąc całą kwotę na siedemnastce. W {

ZOSTAŁ OTWARTY,

ten sposób początkowa kwota z 1y- 
siąca franków wzrosła do przeszło 
pół miljona, gdyż kilka razy w ygra­
na padła na siedemnastkę. Szczęśli­
wa gra zwróciła uwagę obecnych na 
Labona i wtedy stwierdzono, że L a­
bon nagle zmarł.

Powstał spór o wygraną. Zarząd 
kasyna twierdził, że Labon żył ty l­
ko podczas pierwszej w ygranej, a 
na następne nie miał już żadego 
wpływu, gdyż już nie żył.

N atom iast żona Labona żąda wy 
płacenia całej w ygranej w kwocie 
pół miljona franków.

\A76zki dziecinna, drezynkl, rowerki o- 
raz wszelkie reperacje i pokrycia wóz­

ków. Ceny fabryczne. Fr. Korpak, S o s ­
nowiec - Pogoń. Żytnia róg Zgosy

Z powodu wyjazdu sprzedam na Fugom 
sklep kolonialny, dobrze prosperujący 

Wiadomość w redakcii Expresu Zaglę- 
bla. ___________________
Do sprzedania dwa lOZKa dębów. z ma- 

leracem, szafka nocna z mar,nurem, 
pałefon z szafką 50 płyt nowoczesnych 
garderoba męska, peleryna futrzana. Wia­
domość Piłsudskiego 50 Sosnowiec Pral­
nia Hygiena. _______________

Ford 4 osobowy sprzedam bardzo tanio. 
Niwka. Wacowski

P osady  i prace.
lotrzebne kucharki do pierwszorzęunet 

restauracji. Zgłaszać się: Dąbrowa,
ul. Limanowskiego. WisnowsM.
P
rVolrzebuy pomocnik fryzjerski od 
^  Pupczvk Stanisław. Ząbkowice.

zaraz.

ZOSTAŁ OTWARTY.

B A R  „ W E N E C J Ą "
Sosnowiec, ul. Howa 6, vis a vis skwerku miejskiego.

— Codziennie obiady, kolacje i śniadania. — 
Kuchnia pod kier. wytrawnego kuchmistrza.

Bufet zaopatrzony w duży wybór świeżych i smacznych zakąsek 
na gorąco i zimno, oraz w pierwszorzędne gatunki wdtiek i Win.

Kierownik P . K ic r k o w sk i.

Z gubione dokum enty. bMBS

K uźniak Ludwik zgubit książeczkę kasy 
chorych wydaną przez kopal. Morti­

mer w Dąbrowie.
U O Z N t .

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia”.

Potrzebny samochód ciężarowy do od­
wożenia węgla ze stacji Olkuskiej. 

Zgłoszenia ,Expres“ Dąbrowa.

Tomaszowi Wierzgaie skiaaziono pon- 
lej zawierający dowód kolejowy wyd‘ 

przez Dyr. K. P. w Sosnowcu.

Za długi żony Józefy z Miciorchów me 
odpowiadam. Wincenty Kwiecień. S c-

snowiec Jastrzębia 5.___________________
I ) r z y błąkał się pies wilczur, do odeura- 

nia za zw rotem  K osztów, Wiadomość 
w adm inistracji , Expresu"._______ ______

Szlajnfeldowi Mor-.kowi, Sosnowiec, No­
wa 4, skradziono licencję awizowaną 

przez woj. śląskie. Zwrócić za wynagro­
dzeniem.

Wydawco: Heleno Monaiuretta. Druh. „Eipres Zagłębia” Sosnowiec, ul. leaum ua l tul 4-9


